
Motto;

„Uczcie się 

Wzbogacaj­

cie się — 

czekajcie.

Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego*', poświęcony zagadnieniom rolniczym

Nr. 30 Wąbrzeźno, dnia 12 lipca 1930 r. Rok II

Rolnicy!
Jesteśmy bezustannie świadkami, jak nowopo­

wstałe, skrajnie prawicowe pismo miejscowe, „Ga­
zeta Wąbrzeska", stale atakuje naszą rolniczą or­
ganizację zawodową, nasze instytucje, których ce­
lem jest podniesienie kultury rolnej tu na zagro­
żonych krańcach Rzeczypospolitej, atakuje bezu­
stannie i bryzga błotem w podły i najordyrnarniej- 
szy sposób ludzi zasłużonych dla rolnictwa całego, 
ludzi, którzy za nas wszystkich codziennie pra­
cują, poświęcając przy tern swój drogi czas i wła­
sny rtiajątek,

A dalej, burdziarze ci (z Gaz. Wąbrz.), żeru­
jący na nienawiści i głupocie ludzkiej, sieją w każ­
dym nieomal numerze swoim nienawiść wśród 
społeczeństwa tutejszego, sieją i pobudzają lud­
ność tu zamieszkałą do coraz to większego anta­
gonizmu dzielnicowego, obrzucając przeróżnemi 
kalumnjami braci z innych dzielnic Polski tu osia­
dłych, sieją i powiększają do najwyższych granic 
podłe i w skutkach swych straszne partyjnictwo 
społeczeństwa polskiego, zwalczają w niewłaści­
wy i brudny sposób każdego chociaż najidealniej- 
szego i najbardziej zasłużonego człowieka, dlatego 
tylko, że on do ich partji, do ich „sławnego" obozu 
nie należy. Nie umieją krytykować poczynań Rzą­
du i wszelkich innych instytucyj w sposób kultu­
ralny, w sposób u narodów cywilizowanych przy­
jęty, nie umieją redagować sprawozdań w duchu 
prawdy, lecz posługują się okularami partyjnictwa 
i wierutnem kłamstwem, co porównać można z 
najbardziej brzydkiem chamstwem!.,.

Ta ich praca wichrzycielska prowadzi do po- 
waśnienia całego społeczeństwa, prowadzi do naj­
ordynarniejszych brudnych walk partyjnych Na­
rodu polskiego, a walki te mogą doprowadzić Oj­
czyznę naszą do zguby!

Zapytajmy się sami siebie: Czyż na to cierpiały 
i walczyły pokolenia całe Narodu naszego w cza­
sach zaborczych, czyż na to lała się krew braci 
naszych w ostatniej wojnie światowej, czyż na to 
tułał się i cierpiał bezdomny lud polski w czasie 
tejże wojny, ponosząc jaknajokropniejsze męczar­
nie, katusze, głód i t. p., aby obecnie kilkaset roz­
politykowanych szubrawców pogrąźy^miało. Na­

ród cały do zgubnych walk partyjnych, a co za tern 
idzie, do zatracenia swej niepodległości!?

Nie, na to my rolnicy, ludzie pracy ciężkiej, nie 
zezwolimy, to nigdy nastąpić nie może!

Rolnicy! W specjalny sposób zajmują się oni 
naszemi stronnictwami rolniczemi i naszemi orga­
nizacjami zawodowemi! Wiecie dokładnie, że my 
nie wtrącamy się do ich obozu, nie wyciągamy im 
ludzi rzekomo wykształconych, mądrych i polity­
cznie wyrobionych, majętnych i wysoko postawio­
nych, na których wszystkich oni byt swój opierają!

Nie zazdrościmy im tego. Niech się organizują, 
niech swoją walkę nadal prowadzą, niech bronią 
swego mamonu i swoich osobistych celów, lecz 
wara im od wtrącania się do naszych spraw rolni­
czych!

Rolnictwo ujarzmić, w kajdany niewoli okuć 
jest ich celem! — lecz niedoczekanie ich!

Mącą wodę, aby tem łatwiej mogli ryby łowić, 
lecz sami sobie wędkę zerwali i dzisiaj żaden świa­
tły rolnik na lep ich nie pójdzie, gdyż zbrodnią by­
łoby popierać łych, którzy chcą nas ujarzmić, osta­
tnią kroplę krwi z nas wyssać!

Dzisiaj, gdy organizuje się potężne Chrześcijań­
skie Stronnictwo Rolnicze, które oparte o cały Na­
ród rolniczy kraju naszego, zaważyć musi w przy­
szłości o losach Ojczyzny naszej, dzisiaj powiadają 
ci, którym grunt pod nogami się pali, że stronnic­
two to tworzy się dla korzyści osobistych, że pój­
dą nań ludzie naiwni, ludzie, którym byle co wmó­
wić można, lub ludzie głupi...

O nierozważni i bezmyślni obłudnicy z obozu 
skrajnego!

Naprawdę głupi i naiwni są ci rolnicy, którzy 
dziś jeszcze pójdą na lep waszych obłudnych krzy­
ków, gdyż nie wierzę, aby dziś jeszcze znalazł się 
rozumny rolnik, który popierałby stronnictwo, nic 
wspólnego z rolnictwem nie mające!

Przed kilku latmi, gdy nie mieliśmy żadnego 
stronnictwa politycznego, broniącego interesy śre­
dniej i mniejszej własności rolnej, byliśmy w wiel­
kim kłopocie: jedni popierali stronnictwo drobne­
go rolnictwa, które miały jednakowoż tę zasadni­
czą wadę, że broniły jedynie swoich ściśle partyj­
nych spraw, nie li czarcie wcale zsresztą społe-
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czeństwa, co w skutkach swoich jest bardzo zgub­
ne i co na dalszą metę nie da się kontynuować; 
sami to niejednokrotnie odczuwamy i każdy, cho­
ciaż najmniejszy rolnik, mi to przyzna.

Inni, przewidując te skutki, zmuszeni byli sta­
nąć w szeregi awanturniczego stronnictwa Związ­
ku Ludowo Narodowego.

Skutki tego wszystkiego nie dały na siebie dłu­
go czekać, gdyż ujarzmienie i zniszczenie rolnic­
twa postępuje szybkim krokiem naprzód...

Dziś natomiast całe rolnictwo stoi przed jasną 
i pewną drogą. Mamy Chrz. Stronnictwo Rolnicze, 
którego celem jest obrona spraw ogólno-rolni- 
czych i narodowych całej Ojczyzny naszej. Dziś 
stronnictwo to opiera się na średnich i najdrob­
niejszych rolnikach, ma jednakowoż zwolenników 
także wśród większej własności ziemskiej.

Rolnicy! takie stronnictwo rolniczo-polityczne 
było nam potrzebne, takiego oczekiwaliśmy już od 
długich lat, — nie dla celów osobistych, nie dla 
korzyści własnych, jak przeciwni obłudnicy nam 
w oczy rzucają, — lecz dla stworzenia jednolitego, 
potężnego, z siedemdziesięciu procent całego Na­
rodu polskiego składającego się, stronnictwa rol­
niczego, które bronić będzie słusznych praw więk­
szości Narodu i dobrobytu całej Ojczyzny naszej!

Przed konferencją drzewną.
W sierpniu r. b. ma się odbyć w ministerstwie 

rolnictwa konferencja drzewna, na której w zwią­
zku z nadchodzącą nową kampanją r. 1930/31, bę­
dą omówione najdonioślejsze zagadnienia z zakre­
su polityki drzewnej. W celu zebrania odpowied­
niej ilości rzeczowego materjału, który posłużyłby 
w następstwie jako podstawa do dyskusji podczas 
konferencji, ministerstwo rolnictwa w tych dniach 
roześle do zainteresowanych organizacyj przemy­
słu i handlu drzewnego szczegółowy kwestjonar- 
jusz, na który mają być w czasie najkrótszym na­
desłane odpowiedzi. Projekt tego kwestjonarjusza 
został już opracowany i zawiera dziesięć punktów 
poruszających niemal wszystkie palące zagadnie­
nia naszego drzewnictwa.

Punkty te obejmują: ochronę celną leśnictwa 
w związku z rewizją, taryfy celnej, sprawę regla­
mentacji wywozu olszyny, kwestję zniesienia ceł 
wywozowych na osikę zapałczaną, problem tran­
zytu drewna przez Polskę, ocenę reformy taryf 
kolejowych z dziedziny drewna, leśnictwo i prze­
mysł drzewny a polsko - niemiecki traktat han­
dlowy, ewentualność przedłużenia prowizorjum 
drzewnego z Niemcami, sprawę zastawu rejestro­
wego na drzewo i innych postulatów kredytowych 
oraz podatku obrotowego przy eksporcie.

Sprawa ochrony leśnictwa często w ostatnich 
czasach była wysuwana przez przedstawicieli pro­
dukcji leśnej w obawie przed dalszą deprecjacją 
cen drewna w kraju wskutek wzmagającego się 
importu drewna sowieckiego. Projekt jednakże 
wprowadzenia cła ochronnego na drewno surowe 
znajduje wielu przeciwników, którzy wsnazują, że 
import do nas drewna sowieckiego ma znaczenie 
dość znikome, gdyż wynosi zaledwie niespełna 500 
tonn miesięcznie, stawiając odmienną tezę rozwi­
nięcia uszlachetniania surowca sowieckiego w 
polskich zakładach przemysłowych/ Drugi punkt 
programu dotyczy reglamentacji wywozu olszyny.

Nie dla korzyści własnych, nie dla celów osobi­
stych, gdyż jesteśmy ludźmi pracy, posiadamy 
własne warsztaty rolne i wszelkie ambicje są nam 

obce.
Rolnicy! dzisiaj w szeregach naszego stronnic­

twa nie powinno brakować żadnego rolnika!
Tak jak mamy ogólno-rolniczą organizację za­

wodową, tak też zbudujemy ogólno-rolnicze stron­
nictwo polityczne. My, zjednoczeni rolnicy, poka- 
żemy jako pierwsi, że zgoda buduje, a niezgoda 
rujnuje! Zrozumienie tego wśród nas już nastąpiło, 
a dowodem tego jest ostatnie zebranie powiatowe 
Chrz. Stronnictwa Rolniczego. Już nieomal w każ­
dej parafji znajduje się Koło tego stronnictwa, a 
gdzie takowego niema, tam w najbliższym czasie 
będzie utworzone. Więc nie dajmy się otumanić 
przez tych, którzy obce interesy -i zgubę Ojczyzny 
mają na celu, ale wstępujmy jak jeden w szeregi 
naszego Chrz. Stronnictwa Rolniczego! Tą drogą 
wywalczymy w przyszłości dobrobyt dla całego 
rolnictwa, a temsamem całego społeczeństwa i ca­
łej Ojczyzny naszej — tak nam dopomóż Bóg!

Wł. Klimek, 
wice-prezes powiatowy 

Chrz. Str. Roln.

Otóż należy zaznaczyć, że dotychczasowy stan 
rzeczy podlega zarzutom zarówno producentów 
olszyny, uskarżającym się na ujemny jego wpływ 
na cenę olszyny, jak i fabrykantów dykt, zwalcza­
jących system kontyngentów niskocłowych. Znie­
sienie ceł od wywozu osiki zdaje się być obecnie 
sprawą wysoce aktualną. Z chwilą wprowadzenia 
w Polsce i większych krajach sąsiedzkich mono­
polu zapałczanego, znajdującego się w rękach tru­
stu szwedzkiego, stracił na aktualności problem 
ułatwiania przemysłowi zapałczanemu zakupu o- 
siki przez utrzymywanie ceł ochronnych od jej wy­
wozu zagranicę. Koncepcja ta wszakże nie znaj­
duje jeszcze należytego zrozumienia i niektórzy 
wysuwają przeciw niej argument konieczności 
przerobu osiki w kraju na półfabrykaty poza prze­
mysłem zapałczanym.

Również aktualnem zagadnieniem stał się pro­
blem tranzytu drewna przez Polskę. Powstał on 
mianowicie z okazji rewizji taryf kolejowych i pro­
wadzonych w tej sprawie rokowali z pewnemi pań­
stwami sąsiedniemi. .Należy zaznaczyć, że tranzyt 
drewna przysparza wprawdzie z jednej strony du­
że korzyści naszym kolejom i bilansowi handlo­
wemu, lecz jednocześnie przyczynia się do utru­
dnienia możliwości zbytu własnych produktów 
drzewnych na rynkach odbiorczych. Tranzyt dre­
wna przytem wzrasta stale. Wprowadzona z dniem 
1 października roku ubiegłego reforma taryf ko­
lejowych z dziedziny drewna spotkała się naogół 
z aprobatą co do zasad jej konstrukcji, ulega na­
tomiast krytyce jej wysokość, pomimo, że stawki 
jej są po podwyżce nawet jednemi z najtańszych 
w całej Europie.

Zawarcie traktatu handlowego z Niemcami, 
które są najpoważniejszym rynkiem zbytu pol­
skich materjałów drzewnych jest sprawą, mimo 
istnienia polsko - niemieckiego prowizorjum 
drzewnego, nader ważną dla obrotu drewnem.
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Z n a c z e n i e  t e j s p r a w y  p o d n o s i  f a k t z a w a r c i a  t r a k ­

t a t u  h a n d l o w e g o  n i e m i e c k o - a u s t r j a c k i e g o ,  z  k t ó ­

r e g o  p o s t a n o w i e ń  m o ż e  P o l s k a  k o r z y s t a ć  n a  z a ­

s a d z i e  k l a u z u l i  n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o w a n i a .  W  

t i a k t a c i e  h a n d l o w y m  p o l s k o  - n i e m i e c k i m  z o s t a ł y  

p o m i n i ę t e  s p r a w y  c e l n e , k t ó r e  w  z a k r e s i e  d r e w n a  

c z ę ś c i o w o  b y ł y  u r e g u l o w a n e  w  p r o w i z o r j u m  d r z e -  

w n e m ,  w y g a s a j ą c e m  z  d n i e m  3 1  g r u d n i a  r .  b .  Z  t e r ­

m i n e m  t y m  p r z e t o  w y g a s a w z a j e m n e  z w i ą z a n i e  

s t a w e k  c e l n y c h  i p o l i t y k i t a r y f o w e j n a  d r e w n o  

t a r t e  i  o k r ą g ł e  z e  s t r o n y  P o l s k i  i  N i e m i e c . P o d c z a s  

r o k o w a ń  o  t r a k t a t h a n d l o w y , d y s k u t o w a n a  b y ł a  

r ó w n i e ż  m o ż l i w o ś ć  p o n o w n e g o  u r e g u l o w a n i a  t y c h  

z a g a d n i e ń  p r z e z  z a w a r c i e n o w e g o  p r o w i z o r j u m  

d r z e w n e g o , o b e j m u j ą c e g o  k w e s t j e  t r a k t a t e m  n i e ­

o b j ę t e .

Z  t e g o  k r ó t k i e g o , p o b i e ż n e g o  o m ó w i e n i a  w i ­

d z i m y  j a k  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  b ę d z i e  p o s i a d a ć  d l a  

n a s z e g o  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o z a r ó w n o  a n k i e t a  

j a k  i s a m a  k o n f e r e n c j a , k t ó r a  s t a n i e  s i ę  p e w n e g o  

r o d z a j u  a n k i e t ą  u s t n ą . N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż e  

w e  w s z y s t k i c h  t y c h  z a g a d n i e n i a c h  d o p r o w a d z i o -  

n a  d o  c a ł k o w i t e g o  u z g o d n i e n i a  p o g l ą d ó w  p r z e d ­

s t a w i c i e l i p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  j a k  r ó w n i e ż  c z y n ­

n i k ó w  r z ą d o w y c h .  R -
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Rozbudowa przemysłu tłuszczowego.
M a j ą c  n a  u w a d z e  k o n i e c z n o ś ć  r o z w o j u  p r z e ­

m y s ł u  t ł u s z c z o w e g o  w  P o l s c e ,  c h o c i a ż b y  z e  w z g l ę ­

d u  n a  p o s i a d a n y  s u r o w i e c  k r a j o w y  i o l b r z y m i e  z a ­

p o t r z e b o w a n i e  n a s z e g o  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o , p o  

k r y w a n e  p r z e z  i m p o r t t ł u s z c z u  a m e r y k a ń s k i e g o ,  

c z y n n i k i m i a r o d a j n e  o d  d ł u ż s z e g o  j u ż  c z a s u  p r z e ­

p r o w a d z a j ą  b a d a n i a  n a d  r o z w i ą z a n i e m  c a ł o k s z t a ł  

t u  z a g a d n i e n i a  t ł u s z c z o w e g o  w  P o l s c e . S t u d j a  t e  

d a ł y  b a r d z o  c i e k a w e  w y n i k i . O m a w i a n y  p r o b l e m  

s p r o w a d z a  s i ę  w ł a ś c i w i e d o  j e d n e g o  m o m e n t u :  

r o z b u d o w y  p r z e t w ó r s t w a  s m a l c u  w i e p r z o w e g o .

P o l s k a  j e s t  p o d  t y m  w z g l ę d e m  u z a l e ż n i o n a  c a ł ­

k o w i c i e  o d  d o w o z u t e g o  p r o d u k t u  z  A m e r y k i  

Z r e s z t ą , p o d  t y m  w z g l ę d e m  n i e  j e s t e ś m y  w y j ą t ­

k i e m , p r z e c i w n i e , w  c a ł e j E u r o p i e  n i e m a  d o t ą d  

n a  w ł a ś c i w y m  p o z i o m i e  p o s t a w i o n e g o  p r z e m y s ł u  

t ł u s z c z u  z w i e r z ę c e g o . A  w ł a ś n i e  z e  w s z y s t k i c h  

k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  P o l s k a p o s i a d a  n a j b a r d z i e j  

s p r z y j a j ą c e  w a r u n k i d l a  r o z b u d o w y  t e g o  p r z e m y ­

s ł u  z e  w z g l ę d u n a  w y s o k o w a r t o ś c i o w y  g a t u n e k  

ś w i ń  t ł u s z c z o w y c h , k t ó r e  w  n a s z y m  u m i a r k o w a ­

n y m  k l i m a c i e  i p r z y  n a s z e j p a s z y  n a j r e n t o w n i e j  

s i ę  h o d u j ą .

Z  d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y , w o b e c  b r a k u  w  P o l s c e  

n a l e ż y c i e z o r g a n i z o w a n y c h t e c h n i c z n i e f a b r y k  

p r z e m y s ł u  t ł u s z c z o w e g o  o r a z  d u m p i n g o w e g o  c h a ­

r a k t e r u  i m p o r t u  a m e r y k a ń s k i e g o  s m a l c u  —  w  o b e ­

c n y c h  w a r u n k a c h  r o z w ó j r o d z i m e j p r o d u k c j i u  

n a s  j e s t o g r o m n i e  u t r u d n i o n y  i b e z  n a l e ż y t e j p o ­

m o c y  z e  s t r o n y  r z ą d u , p r z y n a j m n i e j w  p i e r w s z y m  

o k r e s i e  o r g a n i z a c y j n y m , n i e  m ó g ł b y  o n  l i c z y ć  n a  

p o w o d z e n i e .

T o  t e ż  s f e r y  r z ą d o w e  p r z y g o t o w a ł y  p r o g r a m  

c a ł k o w i t y  w  t y m  k i e r u n k u . N a t u r a l n i e  c a ł y  s z e ­

r e g  c z y n n i k ó w  s k ł a d a  s i ę  n a  t o , ż e  n i e  m o ż e  b y ć  

o n  o d r a z u  r e a l i z o w a n y  w  t a k i c h  r o z m i a r a c h , a b y  

z  p u n k t u  m o ż n a  b y ł o  o s i ą g n ą ć  c a ł k o w i t e  r o z w i ą ­

z a n i e  k w e s t j i t ł u s z c z o w e j  w  P o l s c e .

J a k o  p i e r w s z y  e t a p  p r a c  r z ą d u  w  t e j d z i e d z i ­

n i e  n a l e ż y  u w a ż a ć  p r z y g o t o w a n y  p r z e z  M i n i s t e r ­

s t w o  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  s p e c j a l n y  w n i o s e k  n a  

K o m i t e t E k o n o m i c z n y  M i n i s t r ó w , d o t y c z ą c y  u l g i  

c e l n e j  n a  s m a l e c  s u r o w y .

W p r o w a d z e n i e t a k i e j u l g i n a  s m a l e c  n i e r a f i -  

n o w a n y  t . z w . s o t e a m l a r d  m a  n a  c e l u :

1 ) p o p a r c i e  p r z e m y s ł u  s m a l c o w e g o  w  k r a j u  i

2 ) p o p a r c i e  w ł a s n e j p r o d u k c j i s m a l c u  z  s u ­

r o w c a  k r a j o w e g o , a  i t e m  s a m e m  s t w o r z e ­

n i e  r y ń k u  z b y t u  n a  t ł u s z c z  k r a j o w y .

T e g o  r o d z a j u  u l g a  c e l n a  n i e  j e s t  n i c z e m  i n n e m ,  

j a k  p r e m j ą  d l a  p r o d u k c j i  k r a j o w e j .  S t w o r z e n i e  b o  

w i e m  w i ę k s z e g o  p r z e m y s ł u  s m a l c o w e g o ,  o p a r t e g o  

n a  s u r o w c u  k r a j o w y m , p o z w o l i  n a  z a k u p  p o  w y ż ­

s z y c h  c e n a c h  s u r o w c a  k o s z t e m  i m p o r t u . T o  t e ż  

m u s i b y ć  o n a  t a k  s k a l k u l o w a n a , a b y  w y r ó w n a ł a  

r ó ż n i c ę  m i ę d z y  n i s k ą  c e n ą  s m a l c u  a m e r y k a ń s k i e ­

g o , a  w y ż s z e m i  k o s z t a m i  p r o d u k c j i k r a j o w e j . N a ­

l e ż y  w s z a k  p a m i ę t a ć , ż e  k i e d y  k o n s u m c j ę  s ł o n i n y  

k r a j o w a  p r o d u k c j a  p o k r y w a  w  9 5  p r o c e n t a c h ,  t o  

k r a j o w a  p r o d u k c j a  s m a l c u  w y r ó w n y w a  z a l e d w i e  

w  4 0  p r o c , z a p o t r z e b o w a n i e  r y n k u  w e w n ę t r z n e ­

g o . T e n  p o w a ż n y  n i e d o b ó r w y w o ł u j e  t a k  w i e l k i  

i m p o r t . P r z y  z a s t o s o w a n i u  u l g i c e l n e j  d l a  p r z e m y ­

s ł u  b ę d z i e  m ó g ł  o n  z d y s k o n t o w a ć  p r e m j ę  p r z e z  u -  

z y s k i w a n i e  c e n y , w y ż s z e j r y n k o w e j , k t ó r a  b ę d z i e  

s i ę  k s z t a ł t o w a ć  w e d ł u g  c ł a  p r z y w o z o w e g o .

P r o j e k t p r z e w i d u j e  s t o s o w a n i e  u l g i c e l n e j n a  

n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k a c h ;  1 ) d l a  p r z e t w ó r n i  s m a l ­

c u , p r o d u k u j ą c y c h  m i e s i ę c z n i e  c o n a j m n i e j 1 0  t o n  

s m a l c u  k r a j o w e g o  p o c h o d z e n i a ; 2 ) w  p e w n y m  u -  

s t a l o n y m  c o  k w a r t a ł  s t o s u n k u  d o  p r z e r o b u  s m a l ­

c u  k r a j o w e j  p r o d u k c j i i 3 ) p r z y  w y r o b i e  s t a n d a r ­

t o w e g o  s m a l c u  g o t o w e g o .

C h o d z i b o w i e m  o  t o , ż e b y  r o z w i n ą ć  w i ę k s z y  

p r z e m y s ł  " s m a l c o w y , k t ó r e g o  b r a k  o d c z u w a  s i ę  w  

P o l s c e  d o ś ć  s i l n i e , m i m o , ż e  s z e r e g  z a k ł a d ó w  m a  

o d p o w i e d n i e  u r z ą d z e n i a . P r o d u k c j a  1 0  t o n  m i e ­

s i ę c z n i e  d l a  j e d n e j p r z e t w ó r n i , g w a r a n t u j e  j u ż , ż e  

s m a l e c  b ę d z i e  w y t w a r z a n y  w  o d p o w i e d n i c h  w a ­

r u n k a c h  t e c h n i c z n y c h . D a l e j  o p a r c i e  m i n i m u m  p r o ­

d u k c j i  n a  s u r o w c u  k r a j o w y m  m a  n a  c e l u  p o p a r c i e  

i u ł a t w i e n i e  z b y t u  t e g o ż  s u r o w c a , k t ó r y  n i e  m o ż e  

k o n k u r o w a ć  z e  s m a l c e m  a m e r y k a ń s k i m , c h o c i a ż ­

b y  z e  w z g l ę d u  n a  r ó ż n i c ę  c e n .

W ł a ś c i w y m  r e g u l a t o r e m  o m a w i a n e j u l g i c e l ­

n e j w i n n o b y  b y ć  u s t a l e n i e  s t o s u n k u  s m a l c u  i m ­

p o r t o w a n e g o  d o  s m a l c u  k r a j o w e g o . I m  m n i e j s z a  

u l g a  c e l n a , t e r n  m n i e j s z a  m u s i b y ć  i l o ś ć  s m a l c u  

i m p o r t o w a n e g o  n a  j e d n o s t k ę  k r a j o w e g o . S t o s u ­

n e k  t e n  m o ż e  b y ć  o b l i c z o n y  n a  p o d s t a w i e  p o r ó w ­

n a n i a  c e n y  s m a l c u  a m e r y k a ń s k i e g o  w  P o l s c e  i c e ­

n y  s m a l c u  p r o d u k c j i k r a j o w e j . P i e r w s z y  o k r e s  

m u s i s i ę  o p i e r a ć  n a  k a l k u l a c j i t e o r e t y c z n e j w o ­

b e c  b r a k u  s a m e g o  p r z e m y s ł u .

K a l k u l a c j a  t a  w y k a z u j e r ó ż n i c ę  d o  p o k r y c i a  

w  w y s o k o ś c i  8 4  z ł . n a  1 0 0  k g . P r z y  u l d z e  c e l n e j  

5 0  p r o c , p r e m j a  c e l n a  w y n o s i  2 5  z ł . z a  1 0 0  k g . W  

t y m  w y p a d k u  n a l e ż a ł o b y  d a ć  z a  1 0 0  k g . s m a l c u  

k r a j o w e g o  3 3 6  k g . i m p o r t o w a n e g o .  P r z y  u l d z e  6 0  

p r o c , t y l k o  2 8 0  k g .

N a t u r a l n i e  w o b e c  z m i a n  k o n j u n k t u r a l n y c h  w  

c e n a c h  i p r z e w i d y w a n e g o  r o z w o j u  w  h o d o w l i  s t o ­

s u n e k  t e n  m u s i a ł b y  b y ć  k o r y g o w a n y  c o  p e w i e n  

c z a s  ( k w a r t a ł ) w  k i e r u n k u  k o r z y s t n y m  d l a
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c u k ra jo w e g o . U sta la n ie m  te g o s to su n k u m u sia ła -  

b y s ię z a jm o w a ć sp e c ja ln a K o m isja M ię d zy m in i­

s te r ia ln a .

P o w y ż sz y w n io se k o p ie ra s ię n a n a s tę p u jąc e j  

k a lk u la c ji c en : sm a lec a m e ry k a ń sk i k o sz tu je o b e ­

c n ie n a n a sz y m  ry n k u  w ra z z o lb e c n em  c łe m  (5 0  

z ł. o d 1 0 0 k g .) lo c o sk ła d h u rto w n ik a z a 1 0 0 k g .  

2 9 0  z ł., c z y li 2 z ł. 9 0  g r. z a 1 k g ., n a to m ia s t k o sz t  

p rz e to p io n e g o su ro w c a  \k ra jo w e g o w ra z z ro b o c i­

z n ą i o p a k o w a n ie m  w y n o s i ś red n io z a 1 k g . 3 z ł. 

7 4 g r. Ja k  w id a ć , c e n a  ta  je s t w y ż szą o 8 4 g r. o d  

c e n y sm a lc u  a m e r. n a n a sz y m  ry n k u .

W re sz c ie p ro je k t rz ąd o w y  p rz ew id u je , a b y u l­

g ę c e ln ą u d z ie la ć ty lk o ta k im  p rz e tw ó rn io m , k tó -  

re b y sw ó j p ro d u k t s ta n d a ry zo w a ły , t . j . u w z g lę d ­

n ia ły b y  p o d s ta w o w e  z a sa d y  c o  d o  ja k o śc i sm alc u : 

k o lo r , k o n s ty n e n c ję (z w a rto ść ), z a w a rto ść w o d y ,  

m in im u m  to p liw o śc i, o b e c n o ść o le jó w , b a rw n i­

k ó w , k w a só w  i ro d z a j o p a k o w a n ia . P ro je k t b o ­

w ie m  s łu szn ie w y c h o d z i z z a ło ż en ia , ż e sm a lec  

p ro d u k cji k ra jo w e j n ie m o ż e u s tę p o w a ć c o d o ja ­

k o śc i i o p a k o w a n ia  z e w n ętrzn e g o sm a lco w i a m e ­

ry k ań sk iem u .

N ie w ątp liw ie p ro je k t p o w y ż sz y p o u z y sk a n iu  

w  try b ie p rz y sp ie sz o n y m  z g o d y  m in is tró w  S k a rb u  

i R o ln ic tw a b ę d z ie s ta n o w ił d o n io s ły  k ro k  n a d ro ­

d z e d o s tw o rz en ia b a rd z o w a ż n ej i n o w e j g a łę z i  

n a sze g o  p rz e m y słu , te m b a rd z ie j, ż e ro ż w ó j w  P o l­

sc e p rz em y s łu  sm alc o w eg o  w ią ż e s ię śc iś le z ro z ­

w o je m  h o d o w li k ra jo w e j trz o d y c h le w n e j, c o z  

d ru g ie j s tro n y g w a ra n tu je n a le ż y tą re n to w n o ść  

d ro b n y c h i m a ło ro ln y c h g o sp o d a rstw . A  p rz y tem  

s tw o rz y  s ię n o w ą g a łę ź p ro d u k c ji k ra jo w e j, k tó ­

re j n a le ży ty  ro z w ó j n a tu ra ln y  z  je d n e j s tro n y  u w o l­

n i n a s o d k o sz to w n eg o  im p o rtu , z d ru g ie j z a p e w ­

n i e k sp o rt d o k ra jó w  e u ro p e jsk ic h , k tó re n ie p o ­

s ia d a ją ta k ie g o p rz em y s łu .  Ja n D o łę g a .

Komunikaty Instruktora Rolnego 
P. T. R.

P o k a z y  h o d o w lan e .

W  ro k u b ie ż ąc y m , d z ię k i s ta ra n io m  z a rzą d u  

p o w ia to w e g o P . T , R ,, P o m o rsk a Iz b a R o ln ic za  

z g o d z iła s ię n a u rz ąd z e n ie k ilk u p o k a z ó w  h o d o ­

w la n y c h  i to :

w  K ró lew sk ie j N o w e jw si —  w  d n iu 1 5 lip c a o  

g o d z . 1 0 -te j,

w  Ł o b d o w ie —  w  d n iu 1 6 lip c a o g o d z . 1 0 -te j, 

i w  D ę b o w e jłąc e  —  w  d n iu  1 7 lip c a o g o d z . 1 0 . 

W szy s tk ic h  p p . R o ln ik ó w z a w ia d a m ia m y , ż e  

ja k n a jlic zn ie jsz y  sp ę d  b y d ła  n a  p o k a z  je s t p o ż ą d a ­

n y , b y  d a ć św ia d e c tw o z ro z u m ie n ia  rz e cz y  i sp o i­

s to śc i o rg a n iz ac y jn e j ro ln ik ó w .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U W A G A  —  R O L N IC Y !

W o b e c c ią g le p o w tarz a ją c y ch s ię w y p a d k ó w  

z a p o m in a n ia le g ity m a cy j p rz e z c z ło n k ó w  K ó łe k  

R o ln ic z y c h , u d a ją c y c h  s ię p o  p o ra d ę  d o  S e k re ta r ­

ia tu i In stru k to rja tu  P . T . R ., p o d a je s ię d o w ia ­

d o m o śc i, ż e b e z le g ity m a c ji p o ra d  s ię n ie u d z ie la .

Z e b ran ia K ó łe k R o ln ic zy c h .

K O W A L E W O .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 0  lip c a rb . o g o d z . 4 -te j p o  

p o t, o d b ę d z ie s ię w  S z k o le R o ln ic z e j m ie s ię c z n e  

^ b ra n ie  u c z es tn ik ó w  S e k c ji ,,tu cz u św iń " i u p ra ­

w y  z ie m n ia k ó w . U p ra sz a s ię w szy s tk ich  u c z e s tn i­

k ó w  o ra z u c z e stn ic z ek  o  p u n k tu a ln e  s ta w ie n ie s ię . 

K rz y ża n  Ja n , se k r. K ó łk a , p a tro n  S e k c ji.

W Y C IE C Z K A  D O  D Ź W IE R Z N A .

W  n ie d z ie lę , 1 3 b m . u rz ą d z a s ię w y c ie cz k ę d o  

D ź w ie rz n a . Z b ió rk a  o g o d z in ie 2 -g ie j k o ło  p . Z ie l-  

k e . W y ja z d  n a s tąp i a u to b u se m .

SWSSSgWSSSSsS 
Z a p isz s ię d o  K ó łk a  R o ln ic z eg o  

P . T . R .

w  P O Z N A N IU .

N o to w a n ia o f ic ja ln e z d n ia  9 V I I .  1 9 3 0 r .

1 0 0  k g . w  ła d u n k a ch  w a g o n o w y c h  p a ry te t P o z n a  A .

Ż y to ■ • i t •• t n t i t i t  « 1 7 ,2 5 1 7 ,7 5
P a ie a iea . . t  . . ( t  t < » « t  t t 4 7 ,5 0 —  4 8 ,5 0
J ę c im io ń > w . . . . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  . , . , 1 7 ,5 0 -2 6 ,0 0
J ę c im io ń b r o w . . 0 0 ,0 0— 0 0 .0 0
O w ita  .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . .. . « t t • 1 9 ,5 0— 2 ® ,5 0
M ą k a  ly ta ia  5 5 %  ■ w o r k .  a ta a . . . . , ♦  0 0 ,0 0— 0 0 ,9 2
M ą k a  p a a a a a a 5 5 %  ■  w o r k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .  7 2 ,5 0— 7 ,5 0 0
O tr ę b y  ż y tn e. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . ... 1 2 .C 0— 1 8 ,0 0
O tr ę b y  p sz e n n e. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 1 5 ,C O — 1 6 ,0 0

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N .  

U r z ęd o w e a tw ie r d ze n ie k o m ia H  n o to w a n ia c e n 

a  d n ia  9 V I I .  1 9 8 0 r .

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w ej w a g i:  

B y d ło :

8 . S ta d n ik i:

a ) w y  tu c zo n e p e ln o m ię s is te. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 1 0 0— 1 1 4
b )  tu cz n e m ię s is te  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 9 6— 1 0 4
c ) n ie tu c z n e d o b r ze o d ż y w io n e . . . 8 6—  9 4
d )  m ie r n ie  o d ż y w io n e. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .  ~

J a łó w k i  I  k r o w y
a ) p a ła o m ię i. w y tu c z k r o w y  a a jw . w a r to śc i r z e d n ie j 1 1 0— 1 1 8 

b ) p e łn o m ie a . w y tu o z . k r o w y m a ia j d o b r e m ło d a a a |.
w a r t , r z e ź n e j d o la t  7 . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 1 0 0— 1 0 6
e ) a ta r a z e w y tu c z . ja łó w k i  i k r o w y  . . .. - - - - - -- - -- - -
d ) m ie r n ie o d ż y w io n e k r o w y  i ja łó w k i  . . . 9 9— 9 6
e j l ic h o  o d ż y w io n e k r o w y  i  ja łó w k i  . . . . 3 0— 8 4

O p a sy o h le w a e i

C ie lę ta

a ) n a jp r z e d n ie ja z e c ie lę ta tu c z n e . . .. . 1 4 6— 1 5 0
b )  ś r e d n io tu c zo n e c ie lę ta i n a jp r z e d . a a a k i . 1 3 2— 1 4 8
c ) m n ie j tu c zo n e c ie lę ta i  d o b r e  a a a k i . . . 1 2 4— 1 3 0
d )  l ic h e a a a k i. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . H O — 1 2 0

O w ce

a ) ja g n ię ta tu c z n e i m ło d a z e a k o p y tu c z n e . . 1 8 0— 1 3 6
b )  a ta r a z e a k o p y tu c zn e , l ic h e ja g n ię ta tu c z n e i d o b r z e 

sd ż y w . m ło d e o w c e. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 0 0— 1 2 0
e j m ie r n ie o d ż y w io n e a k o p y i o w ee . . . .

Ś W IN IE .
c ) p e łn o m ie a ia te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y w . w a g i 
c j p e łn o m ię a ia te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y w . w a g i 
d ) p e łn o m ię a ia te o d 8 0 d o 1 0 0 k g . ż y w . w a g i 
e j m ię a ia Ł e św in ie p o n a d 8 0 k g . . . . . . 
f ) m a c io r y i p ó ź n e k a a t r a ty .A , . . f

1 8 6— 1 9 2 

1 7 8— 1 8 4 

1 7 0— 1 7 6
1 6 0 - 1 6 8 

1 4 0— 1 5 0


